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„Obie strony uważają, że likw idacja pozostałości drugiej w ojny św iatow ej 
przez zaw arcie traktatu pokojowego z N iem cam i i uregulow anie na tej pod­
staw ie problem u Berlina zachodniego jest jednym  z głów nych i  niecierpiących  
zw łok i zadań chw ili b ieżącej”.

Część druga m ów i o problem ach interesujących oba państw a i zadaniach obu 
bratnich partii:

„Obie partie będą nadal konsekw entnie w alczyć o czystość m arksizm u- 
leninizm u przeciwko rew izjonizm ow i, dogm atyzm owi (. . . )  oraz przeciw  w szelkim  
przejaw om  burżuazyjnego nacjonalizm u, (. . . )  będą one nadal popierać rozwój 
w spółpracy m iędzy organizacjam i społecznym i, zw łaszcza m iędzy zw iązkam i 
zaw odow ym i i organizacjam i m łodzieżow ym i, m iędzy w ojew ództw am i, załogam i 
poszczególnych zakładów  przem ysłow ych i organizacjam i w iejsk im i”.

Część trzecia ośw iadczenia pośw ięcona została rozw ijającym  się  pom yślnie sto­
sunkom  gospodarczym  pom iędzy Czechosłow acją a Polską. Została tutaj także 
b. pozytyw nie oceniona dotychczasow a w spółpraca kulturalna rozw ijająca się na 
polu szkolnictw a, nauki i techniki.

K ońcow y fragm ent ośw iadczenia brzmi:

„Obie D elegacje w yrażają zdecydow aną w olę dalszego um acniania jedności 
i zw artości w ielk iej rodziny krajów  socjalistycznych, um acniania przyjaźni ze 
Związkiem  Radzieckim  — czołową siłą obozu socjalistycznego, dalszego rozw i­
jania w zajem nej w spółpracy w  interesie socjalizm u i pokoju św iatow ego”.

J. K.

AK TUA LNA  SY TU AC JA  GOSPODARCZA BERLINA ZACHODNIEGO

K ryzys berlińsk i narastający od czasu znanego ośw iadczenia prem iera Chrusz­
czow a z lata b ieżącego roku zm ierza, jak się w ydaje, w  szybkim  tem pie ku ku lm i­
nacji i rozw iązaniu. Zgodnie z n iezw yk łą  w agą, jaką przyw iązują do tego problem u  
czynniki kierujące polityką W schodu oraz Zachodu, zainteresow anie problem em  ze 
strony opinii publicznej jest bardzo duże, skupia się  ono jednakże z reguły na stro­
n ie  politycznej zagadnienia, pom ijając jej aspekt gospodarczy. Ten aspekt om ó­
w iliśm y obszernie w  nrze 5/60 „Przeglądu Z achodniego”, a obecnie chcielibyśm y  
przedstaw ić zm iany, jakie w  m iędzyczasie zaszły w  stosunkach dem ograficznych  
i gospodarczych B erlina zachodniego, zw łaszcza w  porów naniu z analogicznym i pro­
cesam i w  N iem ieckiej R epublice Federalnej.

K ierunek zm ian dem ograficznych pokryw a się z tendencjam i już poprzednio  
zaobserw ow anym i. B erlin  zachodni starzeje się  i w yludnia . Od pięciu  la t liczba  
jego ludności pow oli, lecz system atyczn ie spada. Oto obraz zmian:

Ludność B erlina  zachodniego  

w  tysiącach

31. 12. 1958 2 226
31. 12. 1959 2 208
31. 12. 1960 2 202
31. 3. 1961 2 200

N atom iast N iem iecka R epublika Federalna jako całość oraz jej m iasta  w yk a­
zują w ręcz odw rotne tendencje rozw ojow e. W tym  sam ym  okresie ludność R e­
p ub lik i (bez B erlina zachodniego) w ynosiła:

w  procentach  
(1939 =  100) 

80,9 
80,3 
80,1 
80,0
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. , w  procentach  
w  tysiącach (1939 =  100)

31. 12. 1958 52 475 137,1
31. 12. 1959 53 049 136,6
31. 12. 1960 53 756 134,9
31. 3. 1961 53 963 133,4

Elem entem , który decydow ał o w yludnian iu  się B erlina zachodniego był natu­
ralny ubytek ludności w ynikający z nadw yżki zgonów  nad urodzeniam i przy 
rów noczesnych słabych ruchach m igracyjnych.

W liczbach stosunkow ych naturalny ruch ludności w  B erlin ie zachodnim  
i (dla porównania) w  N iem ieckiej R epublice Federalnej w yglądał następująco:

Berlin zachodni N iem iecka Republika Federalna
na 1 tysiąc ludności 

rok 1958 v —  7,0 +  6,1
rok 1959 — 6,1 +  6,8
rok 1960 — 5,0 +  6,4

1 kw artał 1961 — 4,9 (w stos. roczn.) +  8,7 (w  st. r.)

Taki kierunek ew olucji dem ograficznej w  B erlin ie zachodnim  zw iązany jest 
przede w szystk im  z postępującym  procesem  starzenia się ludności, chociaż i w zględy  
socjalne —  obok biologicznych — mają n iem ały  w p ływ  na kształtow anie się tych  
procesów . N atom iast ruchy m igracyjne n ie m ają w iększego znaczenia d la zm ian  
zaludnienia B erlina zachodniego.

Przy ubytku ludności m usiał się także zm niejszyć potencjał pracy; w  okresie 
od r. 1958 do 1960 obniżył się z 963 tys. do 952 tys., tj. o 1,2%>, podczas gdy w  N ie ­
m ieckiej R epublice Federalnej tylko m iędzy r. 1959 a 1960 w zrósł o 1,9%. R ów no­
cześnie w zrosła w  B erlin ie zachodnim  liczba zatrudnionych z 883 tys. osób w  roku 
1958 do .920 w  r. 1960, a liczba bezrobotnych spadła z 80 tys. do 32 tys. (stan na ko­
niec roku), tj. do 3,3% w  stosunku do potencjału pracy. M ożna zatem  pow iedzieć, 
że praktycznie bezrobocie w  B erlin ie zachodnim  znikło. D la porów nania podajem y, 
że przeciętny procent bezrobocia w yn iósł w  N iem ieckiej R epublice Federalnej 
w  r. 1960 —  1,2%. W r. 1961 nastąpił dalszy spadek liczby bezrobotnych. Na ko­
n iec  czerw ca statystyka bezrobotnych obejm ow ała 15,9 tys. osób przy ilości za­
trudnionych 900 tys. co stanow i 1,7% potencjału pracy.

Struktura zatrudnienia popraw iła się n ieco w  r. 1959, ale w  dalszym  ciągu  
daleka jest od stanu, który m ożna by nazw ać norm alnym . T ylko 54% w szystkich  
zatrudnionych pracow ało przy produkcji dóbr (w  przem yśle, budow nictw ie, rzem io­
ś le  i rolnictw ie), podczas gdy analogiczny w skaźnik  w yn osił w  całej N iem ieckiej 
R epublice Federalnej 62%, a w  takich krajach szczególnie w ysoko uprzem ysłow io­
nych, jak Nadrenia, Północna W estfalia lub B adenia-W irtem bergia 65% i' 67%. 
W porów naniu z tym i liczbam i odnoszącym i się do całych krajów  w skaźnik  ber­
liń sk i jest tym  w ięcej niekorzystny, że odnosi się do najw iększego m iasta n iem iec­
k iego  o dużej koncentracji przem ysłu. Główną przyczyną tego zniekształcenia  
struktury* zatrudnienia jest nadm iernie rozbudow any aparat adm inistracyjny, 
będący często tradycyjną pozostałością funkcji B erlina jako m iasta stołecznego  
a ujem ne skutki zniekształcenia, w  form ie zm niejszonej spraw ności m iasta jako 
organizm u gospodarczego, są n iew ątp liw e.

Przechodząc do om aw iania najw ażniejszego elem entu  gospodarki, jakim  jest 
przem ysł stw ierdzić trzeba, że przem ysł B erlina zachodniego w  r. 1960 w  rozwoju  
produkcji i w  obrotach zdystansow ał N iem iecką R epublikę Federalną uplaso­
w aną w  czołów ce europejskiej. P ogląd na rozwój produkcji w  niektórych ga łę­
ziach przem ysłu w  B erlin ie zachodnim  i N iem ieckiej .R epublice Federalnej daje 
tabela I.

P rze g lą d  Z ach od n i
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T A B E L a  i

Grupa i gałąź przem ysłu

W skaźniki produk­
cji 1936 =  100

Przyrost °/0 w  stos. 
do roku poprzedn.

NRF 
przyrost °/o 

w  19601958 1959 1960 1959 1960

P rzem ysł ogółem 119 133 153 +  11,8 +  15,0 +  11,4

Przem ysł środków produkcji 108 117 134 +  8,3 +  14,5 +  14,6

przem. elektrotechniczny 139 150 173 +  7,9 +  15,3 +  14,9
„ budow y m aszyn 87 90 108 +  3,4 +  20,0 +  15,1
„ konstrukcji stalow . 137 149 135 +  8,8 -  9,4 +  10,0

:<'! „ środków transportu 63 79 93 +  25,4 +  17,7 +  21,0

Przem ysł środków konsum pcji 143 164 190 +  14,7 +  15,9 +  5,8

przem. środków spożywcz.
i używ ek 192 252 323 +  31,3 +  28,2 +  3,1

„ odzieżowy 201 209 223 +  4,0 +  6,7 +  6,6
poligraficzny 51 52 56 +  2,0 +  7,7 +  3,6

„ skórzany i tekstyl. 147 158 181 +  7,5 +  14,6 +  6,4

„ chem iczny 184 | 219 244 +  9,0 +  11,4 +  14,6

Jakkolw iek  tem po w zrostu produkcji b y ło  w  ostatnich latach szybsze w  B er­
lin ie zachodnim  niż w  N iem ieckiej R epublice Federalnej, to jednak przem ysł ber­
liń sk i pozostaje jeszcze daleko w  ty le  za przem ysłem  N iem ieckiej R epubliki F e­
deralnej. Jak w ie lk i jest ten  dystans trudno dokładnie liczbow o ustalić. Orien­

ta c y jn y  jednak pogląd dać m oże porów nanie w skaźn ika produkcji przem ysłow ej 
obu tych  obszarów  gospodarczych; dla B erlina zachodniego w skaźnik  ten  (patrz 
tabela) w yn iósł w  1960 r. 153, a dla NRF 274. D ystans jest jak w idać bardzo 
duży.

Charakterystyczną cechą rozw oju przem ysłu  berlińskiego w  r. 1960 b y ł da­
leko idący paralelizm  z przem ysłem  zachodnioniem ieckim  w  w ie lu  gałęziach  pro­
dukcji. Z aobserw ow ać to m ożna przede w szystk im  w  grupie przem ysłu środków  
produkcji. W skaźnik w zrostu dla B erlina zachodniego podniósł się w  tej grupie 
w  latach 1959/60 z 8,3 na 14,5, tj. o ok. 80%, a w  N iem czech zachodnich z 8 na 16, 
tj. rów ne 100°/o. Szczególnie szybkie tem po w zrostu  produkcji nastąpiło  rów no­
leg le  z trendem  w ystęp ującym  w  NRF w  przem yśle elektrotechnicznym  i b u ­
dow y m aszyn.

Obok w ie lu  podobieństw  w  tendencjach  rozw ojow ych w ystępują n iek iedy rów ­
nież rozbieżności. N ajjaskraw sze są w  przem yśle środków  spożyw czych, gdzie  
w  B erlin ie zachodnim  obserw uje się w  ostatn ich  latach gw ałtow ny w zrost się­
gający 31°/o i 28% w  r. 1959 i 1960. Jest to  w yn ik  rozbudow y przem ysłu tyto­
n iow ego, który ze w zględów  podatkow ych chętnie lokuje tutaj sw oje zakłady  
produkcyjne.

B odźcem  stym ulującym  rozwój produkcji w  B erlin ie zachodnim  nie jest 
zw iększona konsum pcja w ew nętrzna ani też ruch in w estycyjn y , lecz przede w szyst­
kim  popyt ze strony N iem ieckiej R epublik i Federalnej. Św iadczy o tym  rosnący  
udział N RF W obrotach przem ysłu berlińskiego. W r. 1954 w artość sprzedanych  
do N iem ieck iej R epubliki Federalnej tow arów  w yn osiła  61,6% obrotu, w  ciągu na­
stępnych czterech la t udział w zrósł do 62,4% w  r. 1958, a następnie do 6̂4,5% 
w  r. 1959 i 67,4% w  r. 1960. N iezależn ie od tego  w zrostu  udziału w zrósł rów nież  
ilościow o eksport do NRF o ok. 20%, przekraczając znacznie stopień w zrostu pro­
dukcji przem ysłow ej (15%).

Przegląd Zachodni, n r  5, 1961 Instytut Zachodni



Przeglądy i komentarze 115

Strukturę tego eksportu i jego ew olucję ilustruje tabela II (w  m ilionach DM).

T A B E L A I l

Grupy tow arow e 1958 1959 1960 Zmiana
w  o/o

Elektrotechnika 1442,3 1582,3 1800,6 +  13,8
Mechanika precyzyjna i optyka 83,1 80,7 84,6 +  4,8
Budowa maszyn 899,8 1039,9 1228,1 +  18,1
Kopaliny i rudy 62,0 74,2 78,0 +  5,1
Odzież i tekstylia 852,8 877,6 960,9 +  9,5
Skóra 21,0 22,4 22,2 -  0,9
Środki żywności 242,8 275,1 349,1 +  26,4
Napoje i tytoń 527,3 972,7 1514,8 +  55,9
Chemia 262,3 320,2 358,5 +  12,1
Poligrafia 152,0 152,1 166,0 +  9,3
Papier i w yroby papierowe 54,9 69,3 78,1 +  12,8
Obróbka drewna 20,3 24,3 26,2 +  7,9
Szkło i ceramika 14,0 16,1 19,8 +  23,1
Film  i technika filmowa 23,1 21,5 28,4 +  32,8
Wyroby rzem ieślnicze 14,9 18,3 21,7 +  14,4
Odpadki użytkow e 31,5 39,1 44,8 +  12,1
Inne 6.6 27,7 7,7 +  5,5

R a z e m : 4 710,6 5 613,5 6 789,5 +  20,0

Ogrom ny w zrost eksportu w  grupie „napoje i  ty toń” w iąże się  z rozbudową  
przem ysłu papierosowego. P om ijając tę specyficzną pozycję znakom itą w iększość  
eksportu stanow ią w yroby elektrotechniczne i m aszyny, których produkcja, jak  
w idzieliśm y w yżej, w ydatn ie  w zrosła, oraz odzież i teksty lia , które zaw sze były  
specjalnością B erlina. Te trzy pozycje stanow ią z górą 75% pozostałego eksportu.

Z ależność B erlina zachodniego od NRF w  im porcie tow arów  jest rów nego  
rzędu jak w  eksporcie, charakterystyczne jest przy tym , że w zrost eksportu jest 
szybszy niż im portu. W r. 1950 eksport do N iem ieckiej R epublik i Federalnej w y ­
n iósł ty lk o  37% odw rotnego ruchu tow arów , w  r. 1959 stosunek  ten  zw iększył 
się do 77%, a w  r. 1960 do 92%. W zrastający popyt na tow ary berlińskie po­
chodzi z w iększej ła tw ości lokow ania tutaj zam ów ień ze w zględu  na istn iejące jesz­
cze pew ne rezerw y na rynku pracy (rynek pracy w  N iem ieckiej R epublice F ederal­
nej b y ł krańcow o przeciążony) oraz na korzyści fisk a ln e  zw iązane z zakupam i do­
konyw anym i w  B erlin ie  zachodnim .

Tak w ysok i udział w  obrotach przem ysłu berlińskiego daje N iem ieckiej R e­
publice Federalnej stanow isko m onopolisty, jest w ięc  zrozum iałe, że im pulsy stąd 
idące (pom ijając już szerokie pow iązania kapitałow e) w yznaczają k ierunki roz­
w oju  przem ysłu  berlińskiego.

Rozwój przem ysłu w  r. 1961 idzie dalej w  tym  sam ym  kierunku. Przyrost 
produkcji w  I półroczu 1961, w  stosunku do tak iego sam ego okresu roku poprzed­
niego, w yn iósł ok. 20%, a nosicielam i jego są znów  w ytw órcy  dóbr inw estycyjnych . 
Przem ysł elektrotechniczny uzyskał przyrost ok. 22%, a przem ysł budow y m aszyn  
ok. 30%. W przem yśle dóbr konsum pcyjnych także nastąpił przyrost produkcji
o 13°/o. Tutaj decydującą rolę odegrał przem ysł odzieżow y z przyrostem  ok. 22%. 

»*
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R ów nolegle rozw ijał się w  I półroczu 1961 i handel N iem ieckiej R epubliki F e­
deralnej uzyskując 17,6°/o przyrostu eksportu i 9,8»/» im portu zgodnie z dotychcza­
sow ym i tendencjam i.

P erspektyw y utrzym ania się tego trendu w  przem yśle i handlu na najbliższą  
przyszłość są całk iem  w yraźne, gdyż n ap ływ  zam ów ień w  bieżącym  roku jest 
znacznie w ięk szy  niż w  roku ubiegłym . W połow ie roku bieżącego przem ysł dys 
ponow ał portfelem  zam ów ień w yczerpującym  przeciętn ie siedm iom iesięczną pro­
dukcję, a w  roku ubiegłym  przeciętny stan  zam ów ień obracał się w  granicach
sześciom iesięcznej produkcji.

P odstaw ow ym  składnikiem  rozw oju gospodarki berlińskiej jest w praw dzie  
w zm ożony popyt ze strony odbiorców  zachodnioniem ieckich, nie jest on jednak  
rezultatem  polepszającej się konkurencyjności tow arów  berlińskich. Czynniki 
ograniczające w ydajność gospodarki berlińskiej n ie  przestały działać. Z niekształ­
cenia struktury zatrudnienia zanikają bardzo pow oli, a zniekształcenia struktury  
w iek u  ludności raczej narastają. U dział pracow ników  zatrudnionych w  produkcji 
dóbr w yn iósł w  r. 1960 ok. 53%> (w  NRF około 63"/o), a liczba ludności w  w ieku  
produkcyjnym , tj. m iędzy 15 a 65 rokiem  życia zm niejszyła  się w  tym że roku
o 11 tys. osób. N ie zm ienia się rów nież w  jakiś w yraźny sposób dystans (ok. 15°/o) 
m iędzy w ydajnością  pracy w  N iem ieckiej R epublice Federalnej a w ydajnością  
w  B erlin ie zachodnim . W r. 1960 w ydajność pracy — liczona ogólnie stosunkiem  
m iędzy ilością  zatrudnionych a produktem  społecznym  brutto — w zrosła w  N ie­
m ieckiej R epublice Federalnej o 9°/o, a w  B erlin ie zachodnim  o 9,2%>.

G łów nym  n atom iast czynnikiem  działającym  pobudzająco na popyt na tow ary  
berliń sk ie ze strony NRF są w ielorak ie ulgi podatkow e z jakich korzysta i prze­
m ysł berliński i im porterzy tow arów  z B erlina zachodniego do N iem ieckiej R epu­
b lik i Federalnej. Te fiskaln e środki sztucznie pow iększają konkurencyjność prze­
m ysłu  B erlina zachodniego i pozw alają koncernom  przem ysłow ym  (grającym  
głów ną rolę w  gospodarce B erlina zachodniego i NRF) na osiąganie zysków  znacznie 
przekraczających ich przeciętny poziom  w  zachodnich N iem czech.

N iew ątp liw ie szybki rozwój gospodarczy B erlina zachodniego w  r. 1960 m usiał 
się  w yrazić rów nież w  przyroście produktu społecznego, przy czym  rozm iary jego  
b y ły  w  ostatnich dwóch latach w iększe n iż w  NRF. Pogląd na te  w ielkości daje 
tabela III.

T A B E L A  III

Rok
Produkt społeczny brutto 

w  min DM
przyrost % w stos. do 

roku poprzedniego

Berlin NRF B erlin NRF

1958 9 656 228 500 6,4 7,0
1959 10 609 247 900 10,0 8,5
1960 12 000 276 600. 13,1 11,6

M ogłoby się w ydaw ać, że przy tak szybkim  w zroście produktu społecznego  
i przy notorycznym  niedoinw estow aniu  przem ysłu  berlińskiego w  sensie  w zględnych  
zaniedbań w  dziedzinie racjonalizacji i m odernizacji, nakłady na inw estycje  pow inny  
być szczególn ie duże. Tym czasem  przytoczone liczby (tab. IV) m ów ią o stosunkow o  
zm niejszających się  nakładach inw estycyjnych .

N akłady in w estycyjn e przeliczone na g łow ę ludności przedstaw ia tabela V.
P ocząw szy od r. 1957 w artość zainw estow anych  kap ita łów  w praw dzie stała  

rośnie zarów no w  B erlin ie zachodnim , jak i w  N iem ieckiej R epublice Federalnej, 
a le  udział ich w  produkćie społecznym  ma diam etralnie odw rotne tendencje roz­
w ojow e. W B erlin ie zachodnim  udział ten  m aleje, a w  NRF rośnie.
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T A B E L A  IV

Berlin zachodni N iem iecka Republika Feder.
Rok wartość inw esty­

cji w  min DM
% produktu spo­

łecznego brutto
wartość in w esty ­

cji w  mld DM
% produktu spo­
łecznego brutto

1957 1 866 20,6 46 700 21,9
1958 1 878 19,4 50 300 22,0
1959 2 020 19,0 57 100 23,0
1960 2 202 18,4 66 500 24,0

T A B E L A  V

Rok Berlin zachodni 
w  tys. DM

NRF 
w tys DM

Stosunek % nakładów  
w Berlinie do nakładów w  NRF

1959 914 1 076 85%

1960 1 000 1 237 81%

Tem po w zrostu in w estycji w  liczbach bezw zględnych jest rów nież w  B erlinie  
zachodnim  w oln iejsze niż w  N iem ieckiej R epublice Federalnej. W B erlin ie za­
chodnim  m ianow icie nakłady na inw estycje pow iększyły  się w  r. 1960 (w  stosunku  
do roku poprzedniego) o 9%, podczas gdy w  N iem ieckiej R epublice Federalnej o 16%.

Tak stosunkow o n iew ielk ie  angażow anie się przem ysłow ców  w  inw estycje  
jest tym  charakterystyczniejsze, że rząd federalny  prow adzi w  stosunku do B er­
lin a  zachodniego politykę finansow ą w ybitn ie skierow aną na popieranie in w e­
stycji. Z funduszów  ERP (Enropean R e covery  Program)  udzielono w  B erlin ie za­
chodnim  w  r. 1960 kredytów  in w estycyjnych  187,5 m in DM, przy których pom ocy  
w ykonano lub rozpoczęto inw estycje  w artości 395 min DM. Pom oc inw estycyjn a  dla  
Berlina zachodniego z tego funduszu w yniosła  od listopada 1958, tj. od początku  
kryzysu  berlińskiego, łącznie 417 m in DM dla sfinansow ania  zam ierzeń in w estycy j­
nych  w artości 816 m in  DM. Drugą bardzo efek tyw ną form ą pom ocy dla przedsię­
b iorstw  jest przew idziana w  ustaw ie q pom ocy dla B erlina zachodniego z r. 1959 
m ożność rachunkow ej am ortyzacji in w estycji już w  roku ich nabycia lub w ytw o­
rzenia do granicy 75% w artości (dla porów nania dodajm y, że w  N iem ieckiej R epu­
blice Federalnej m ożliw ości te  ograniczone są do 48% w artości inw estycji). Oznacza 
to m ożliw ość zam iany przyrostu m ajątku w  koszty i co za tym  idzie ograniczenie  
podatków  zw iązanych z zyskiem  a pow iększen ie zysku netto.

M im o pow ażnych korzyści, jakie daw ała pow yższa ustaw a, nie stała się ona po­
w ażniejszym  bodźcem  do ożyw ien ia  ruchu in w estycyjnego na w iększą skalę  i do 
angażow ania w  inw estycjach  w iększych  w łasnych  kapita łów  przedsiębiorstw . Jak  
z tego w ynika, „ryzyko b erliń sk ie” jest jednak — zdaniem  sfer gospodarczych B er­
lina zachodniego — zbyt w ielk ie , by m ogły je rów now ażyć w spom niane u łatw ien ia  
w  inw estow aniu .

O gólny bilans w artości w ytw orzonych i zużytych w  B erlin ie zachodnim  przed­
staw ia tabela VI (w  m ilionach DM)

M im o w zrostu produktu społecznego d eficyt od w ie lu  la t utrzym ał się do r. 1960 
niezm iennie w  dosyć w ąsk ich  granięach, oscylujących w okół sum y V h  m ld DM. Rok 
1960 przyniósł w  tym  w zględzie zasadniczą zm ianę. N ie jest to jednak zm iana struk­
turalna, w ynikająca z nagłego w zrostu siły  gospodarczej B erlina zachodniego, lecz 
Rezultat bardzo m ałego w zrostu (2,8%) im portu tow arów  z N iem ieckiej R epubliki F e-
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T A B E L A  VI

Rok

------------------------ r —
Produkt społeczny  

brutto
Zużyte dobra 

i usługi D eficyt
1

1958 9 656 10 861 1 205
1959 10 609 12 100 1 491
1960 12 000 12510 510

deralnej przy w ydatnym  w zroście eksportu (20(ł/o). D ysproporcja pow yższa pochodzi 
stąd, że B erlin  grom adził od pew nego czasu zapasy tzw . „strategiczne”, tj. zapasy 
środków  żyw n ości i surow ców  jako rezerw ę na w ypadek b lokady (aktualną w artość  
zapasów  ocenia się na 1,5 m ld DM). W  r. 1959 zakupy tych artykułów  sta ły  się znacz­
n ie in ten syw niejsze ze w zględów  politycznych, natom iast w  r. 1960 po napełnieniu  
m agazynów  w  roku poprzednim  zakupy strategiczne ograniczono. N ie m ożna jednak  
przy tym  niedoceniać niezaprzeczalnego, m im o jego sztuczności, rozw oju gospodarki 
b erlińsk iej, w yrażającej się chociażby w zrostem  w skaźnika produkcji przem ysłow ej.

D eficy ty  w yżej w ykazane pokryw ane były  przez N iem iecką R epublikę Federalną  
w  form ie bezpośrednich dotacji z budżetu państw a, kredytów  i dotacji z ERP oraz 
dotacji zakładów  ubezpieczeń socjalnych na zapłatę rent.

Podobnie jak w e w szystk ich  innych dziedzinach gospodarczych, tak i w  zakresie 
płac i kosztów  utrzym ania, sytuacja B erlina zachodniego jest gorsza niż NRF. P łace  
robotnicze w zrosły  w praw dzie w  czasie od r. 1957 do 1960 przeciętnie o 22°/o, pozo­
sta ły  jednak zaw sze n iższe od płac w  N iem czech zachodnich, a zw łaszcza od płac 
w in n y c h  centrach przem ysłow ych. Np. od robotników  w  H am burgu zarabiali robot­
n icy  berlińscy m niej w  następującym  stosunku procentow ym :

Rok M ężczyźni K obiety
1957 12,3 8,4
1958 12,6 10,5
1959 15,3 11,1
1960 17,2 10,2

Przeciętna d la kobiet i m ężczyzn łącznie w ynosiła  w  r. 1960 — 17Vo.
Jak w idać z pow yższego zestaw ien ia , rozpiętość na niekorzyść robotników  b e r ­

lińsk ich  m iędzy płacam i w  B erlin ie zachodnim  a H am burgu stale  rosła.
Rozwój kosztów  utrzym ania w  B erlin ie  zachodnim  i w  N iem ieckiej R epublice  

Federalnej przedstaw ia zestaw ien ie:
W skaźnik =  koszty  utrzym ania w  NRF w  r. 1950 =  100

Rok NRF B erlin  zach.
1957 115 121,7
1958 119 127,1
1959 121 129,5
1960 123 131,1

K oszty utrzym ania w  B erlin ie zachodnim  były  w  okresie ostatnich czterech lat 
w yższe n iż w  NRF i rosły n ieco szybciej; różnica w  początkow ych 5,8%> podniosła 
się w  r. 1960 do 6,6%>. M ożna zatem  przyjąć, że płace realne b y ły  w  B erlin ie zachod­
n im  niższe o ok. 15—23%>.

K iedy w  sierpniu  b. r. NRD została zm uszona do ograniczenia ilości przejść 
m iędzy B erlinem  w schodnim  a zachodnim , sytuacja gospodarcza tego ostatniego  
pogorszyła się. Przede w szystk im  w arsztaty  produkcyjne odczuły brak 50 000 pra­
cow ników  z N iem ieckiej R epubliki D em okratycznej, przew ażnie w ysoko k w a lifik o ­
w anych fachow ców . W ielki przem ysł będzie m ógł opanow ać stosunkow o łatw o
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pow stałe z tego pow odu braki, stosując rozm aitego rodzaju zm iany racjonalizacyjne. 
ale  średni i m ały przem ysł oraz rzem iosło, gdzie była zatrudniona w ięcej jak prze­
ciętna ilość tzw . C renzgdnger,  n ie ła tw o  będzie m ógł ubytek pracow ników  zastąpić 
inw estycjam i. C odziennie około 500 000 ludzi przekraczało granicę m iędzy Berlinem  
zachodnim  a w schodnim  w  obu kierunkach. Obecnie ruch pow ażnie zm alał. Sklepy  
detaliczne, zw łaszcza położone w  pobliżu granicy, popadły w  w ielu  w ypadkach  
w  trudności z pow odu spadku obrotów. F rekw encja w  teatrach, salach koncertow ych, 
gdzie b ilety  m ożna b yło  kupow ać za m arki w schodnie rów nież spadła w  sposób  
całkiem  w yraźny, a kina straciły od razu jedną czw artą w idzów .

Rząd N iem ieckiej R epubliki Federalnej zdając sobie spraw ę, że w zm ocnienie  
w zględnie utrzym anie potencjału  gospodarczego B erlina zachodniego ma pierw szo­
rzędne znaczenie polityczne przyznał B erlinow i zachodniem u w e w rześniu  1961 do­
datkow ą pom oc finansow ą dla usunięcia n astęp stw  izolacji. Poza norm alną, już 
przyznaną subw encją dla budżetu berlińskiego w  kw ocie 1,1 m ld DM, przyznano sub­
w encję dodatkow ą 500 m in DM i dalsze u lg i podatkow e w artości w  stosunku rocz^' 
nym  — 750 m ilionów  DM. Subw encje te  stanow ią jednak zaledw ie połow ę kw ot 
potrzebnych dla sfinansow ania  now ego program u gospodarczego, socjalnego i ku ltu ­
ralnego, którego w ykonanie uw aża senat berliński za nieodzow ne, jeżeli żyw otność 
gospodarcza m iasta m iałaby być podniesiona.

P rzyznana subw encja służyć ma w  pierw szym  rzędzie przyspieszeniu  słabnącego  
ruchu inw estycyjnego, zw łaszcza w  w ypadkach, gdzie potrzeba racjonalizacji w ynika  
z utraty pracow ników  zam ieszkałych  na teren ie N iem ieckiej R epubliki D em okratycz­
nej. N iezależnie od subw encji ze środków  budżetow ych przyznane zostały B erlinow i 
zachodniem u kredyty z ERP w  k w ocie 170 m in  DM na in w estycje  służące dalszem u  
rozw ojow i przem ysłu tak, aby B erlin  zachodni stał się, w g słów  B randta, „najno­
w ocześn iejszym  m iastem  przem ysłow ym  Europy”. D alsze fundusze ERP w  w ysokości 
160 m in DM zużyte zostaną na zabezpieczenie zam ów ień dla przem ysłu. Problem u  
ludzi pracy rów nież n ie pom inięto w  program ie napraw y gospodarki B erlina zachod­
niego. Zarobki ich m ają być podniesione tak, aby znikła istn iejąca na niekorzyść  
B erlina zachodniego dysproporcja w  płacach, a pracow nicy przybyw ający z N iem iec­
kiej R epubliki Federalnej dla osied lenia się w  B erlinie zachodnim  korzystać będą 
z różnych form  zachęty finansow ej. M iędzy innym i udogodnieniam i przew iduje się  
przygotow anie dla nich m ieszkań.

Program  pom ocy dla B erlina zachodniego zakrojony jest na w ielk ą  skalę, czy 
jednak osiągnie zam ierzony cel w ydaje się, sądząc z dotychczasow ego biegu w yp ad ­
ków , raczej w ątp liw e. Jeżeli rozwój gospodarki berlińskiej, tak gorąco reklam ow any  
przez prasę zachodnioniem iecką, n ie m iał — jak w idzieliśm y — podłoża ekonom icz­
nego, lecz odbyw ał się na koszt podatnika zachodnioniem ieckiego, to trudno nazw ać  
taki rozwój norm alnym  i rokującym  nadzieje postępu. Na przestrzeni ostatnich dzie­
sięciu  la t w pom pow ano w  organizm  gospodarczy B erlina zachodniego przeszło 20 mld  
DM rozm aitych subw encji, starano się  galw anizow ać gospodarkę pozbaw ioną n atu ­
ralnego zaplecza u lgam i podatkow ym i, obniżką frachtów  itp., lecz m im o tych w szy st­
kich n iesłychanie kosztow nych zabiegów  bilans w ytw orzonych  i zużytych w artości 
zam yka się rok rocznie pow ażnym  deficytem . N ie zdołano przyw rócić gospodarce 
berlińskiej zdolności do sam odzielnego życia ani też n ie  zdołano zapew nić berlińczy- 
kom  standardu życia, jaki istn ieje w  N iem czech zachodnich. N ie m ożna się zatem  
spodziew ać, że w pom pow anie w  B erlin  jeszcze połow y czy jednego m iliarda DM 
w ięcej w yw oła  rew olucyjne zm iany, now y „cud gospodarczy”.

To, czego B erlin  zachodni potrzebuje do pow rotu do zdrowia i trw ałego rozwoju  
to  spokój i stabilizacja, a takie w arunki m oże m u zapew nić ty lko n iezależność p o li­
tyczna i gospodarcza. Z nalazłszy się w  takiej sytuacji będzie m ógł B erlin  zachodni 
z pow rotem  naw iązać kontakty z sw oim  naturalnym  zapleczem  gospodarczym , będzie 
m iał sw obodę kształtow ania sw ojej gospodarki zgodnie ze sw oim i in teresam i ekono-
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m icznym i bez potrzeby oglądania się na pomoc z zew nątrz nigdy n ie pozbawioną  
akcentów  politycznych. W tedy przestanie być F ronts tadt  i m oże zacząć być w ielk im  
centrum  przem ysłu i centrum  kultury w olnym  od nacisków  politycznych *

PROCES B. KOMENDANTA OBOZU KONCENTRACYJNEGO GUSEN I

W kw ietn iu  1961 r. skazany został przez sąd przysięgłych w A nsbach, w N iem ­
czech zachodnich, na dożyw otne ciężkie w ięzienie b. kom endant obozu koncentra­
cyjnego Gusen I Karl C hm ielew ski. Sąd uznał, że C hm ielew ski w inny jest śm ierci 
282 w ięźniów . 242 w ięźn iów  zginęło w  1. 1941/1942 na skutek bezpośrednich rozka­
zów  C hm ielew skiego przez tzw . Todbaden,  a 40 pozostałych zginęło z ręki strażni­
ków , jednak za zezw oleniem  Chm ielewskiego. Proces trw ał 9 tygodni.

Godne uw agi są szczegóły o osobie sam ego Chm ielewskiego. Urodził s ię  on we 
Frankfurcie i liczy obecnie 58 lat. Z zawodu był rzeźbiarzem , a trudnił się  również 
m alow aniem  plakatów . W 1933 r. w stąpił do SS i w  końcu osiągnął stopień Haupt-  
sturmfiihrera. Zanim C hm ielew ski objął funkcję kom endanta obozu koncentracyj­
nego w  Gusen, pełnił on w ażne funkcje w innych obozach koncentracyjnych, m ia­
now icie w  Oranienburgu i w  M authausen. Po w ojnie, pod A nsbach, prowadził 
■Chmielewski hodow lę królików. Żył pod fałszyw ym  nazw iskiem . W 1957 r. skazany  
został przez sąd w  Ansbach na karę jednego roku w ięzienia za bigam ię, oszustwo  
i krzyw oprzysięstw o. Rozprawa ujaw niła praw dziw e jego nazw isko, przynależność  
do SS oraz, rzecz najw ażniejszą, że był on kom endantem  obozu koncentracyjnego  
w Gusen. C hm ielew ski został osadzony w  w ięzieniu  w  M onachium i od tego czasu  
prowadzono przeciwko niem u śledztwo.

Spraw a C hm ielew skiego ciągnęła się w  istocie od 1945 r. Tegoż roku bowiem  
prokurator specjalnego sądu w Katowicach w szczął przeciw  niem u pierw sze do­
chodzenia. Zeznania św iadków  w  Polsce pozw oliły ustalić n iew ątp liw ie w inę b. ko­
m endanta obozu koncentracyjnego w Gusen. W 1946 r. M inisterstw o Spraw ied li­
w ości w ystąpiło z w nioskiem  o ekstradycję C hm ielew skiego. P oszukiw ano go na 
terenie całych Niem iec. N ie udało się jednak ustalić jego m iejsca pobytu. Od chw ili 
zdem askowania C hm ielew skiego, w  1957 r., aż do zakończenia procesu sprawa jego 
nie schodziła ze szpalt prasy niem ieckiej.

W akcie oskarżenia prokurator obw iniał C hm ielew skiego o 175 mordów po­
pełnionych na w ięźniach. W w yniku przewodu sądow ego prokurator podniósł tę 
liczbę w  ostatnim  słow ie do 293. Obrońca w nosił o uniew innienie oskarżonego  
z  braku dowodów. C hm ielew ski nie przyznał się do winy. Pow iedział o;i m. in.:

„Nie popełniłem  żadnych przestępstw  przeciwko ludzkości. N ie jestem  ani 
m ordercą, ani katem. ..  N ie zabiłem  w sw ym  życiu ani jednego w ięźnia i nie  
w ydałem  ani jednego rozkazu”.

Na procesie zeznaw ało 100 św iadków  z obu części N iem iec; A ustrii i Polski. 
W łaśnie dzięki tym  zeznaniom , przewód sądow y stał się sm utną okazją do rozto­
czenia przed oczyma opinii niem ieckiej ponurej panoram y zbrodni. Do ustalenia  
rozm iarów  w in y  C hm ielew skiego w aln ie przyczynili s ię  św iadkow ie Polacy, w  szcze.- 
gólności dziennikarz Stan isław  Nogaj, który w  1958 r. przez pełne 9 dni składał 
w Ansbach zeznania przed sędzią śledczym .

* Ź ród ła: A rch iw u m  P ra so w e  I n s ty tu tu  Z a ch o d n ieg o ; „ W irtsch a ft u . S ta tis tik "  n r  1—9/61.- 
„ D e u tsch es  W ir tsch a fts in stitu t" , B e r ic h t 9/63; B o rsen  u. W irtsch a ftsh a n d b u ch  1961, Y erla g sh ą u s

T adeusz  K ra jczyck i

F ra n k fu rter  S o c ie ta ts -D r u c k e r e i.
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